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1. Powstanie i struktura
Pomorskiej Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy

Sam orząd gospodarczy, będący stałym  elem entem  ustroju , w  którym  istot­

ną rolę odgrywa w łasność prywatna, w  regionie kujaw sko-pom orskim  zaczął 

kształtować się w  połowie XIX w. Jego początków doszukiwano się w roku 1849. 

Powstała wówczas w  Bydgoszczy Rada Przem ysłowa, która w  1855 r. zorgani­

zowała „Wystawę Bydgoską” ukazującą dorobek przedsiębiorców  kujaw sko- 

pom orskich. Było to wydarzenie bez precedensu, bow iem  pozwoliło zoriento­

wać się przedsiębiorcom  i kupcom  w kierunkach rozw oju gospodarczego re­

gionu. Rada Przemysłowa, zdom inowana przez sfery kupieckie, przekształciła 

się w 1860 r. w Towarzystwo Kupców.1 Przem iany gospodarcze, które zacho­
dziły dynam icznie w  drugiej połow ie XIX w. sprawiły, że bydgoskie Towarzy­

stwo Kupców rozbudowało sw oją bazę społeczną i przekształciło się 13 m aja 

1875 r. w  sam odzielną Izbę Przemysłowo-Handlową.2 Istniała ona w  Bydgosz­

czy w  latach 1875-1933. Pięćdziesięcioośm ioletnią działalność Izby przerwano 

decyzją Rady M inistrów z dnia 30 w rześnia 1933 r. Na je j m ocy bydgoską Izbę 
Przemysłowo-Handlową zlikwidowano, a teren je j podporządkowany, podzie­

lono pom iędzy Izby: gdyńską i poznańską. Bydgoszcz przydzielono Izbie Prze­

mysłowo-Handlowej w Gdyni. Powołano tu ekspozyturę Izby Przemysłowo-Han­

dlowej w  Gdyni.3 Taki stan rzeczy utrzym ał się do w rześnia 1939 r.
Oswobodzenie Kujaw i Pom orza spod okupacji hitlerow skiej, w  styczniu 

1945 r., spowodowało powolne odradzanie się życia gospodarczego i społecz­

nego w  regionie. Skupieni w okół byłej Izby Przem ysłow o-H andlow ej w  Gdy­

ni i ekspozyturze w  Bydgoszczy, przedw ojenni działacze gospodarczy, zwarli 

sw oje szeregi celem  włączenia się w  odbudowę zniszczeń w ojennych i przywró­

cenia samorządu gospodarczego. W  lutym 1945 r. późniejszy organizator Izby
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Przemysłowo-Handlowej na Kujawach i Pomorzu, Alojzy Melerski, uczestni­
czył w ogólnopolskim spotkaniu przedstawicieli samorządu gospodarczego 
w krakowskiej Izbie Przemysłowo-Handlowej. Podjęto tam decyzję o odbudo­
wie samorządu gospodarczego na terenie całego kraju. Po powrocie do Byd­
goszczy Alojzy Melerski pozyskał do planów odbudowy Izby Przemysłowo- 
Handlowej, wojewodę pomorskiego, Zygmunta Felczaka oraz Naczelnika Wy­
działu Przemysłowego, inż. Zagrodzkiego. Wspólnie podjęto decyzję o reakty­
wowaniu samorządu gospodarczego na terenie Pomorza i Kujaw. Tymczasową 
siedzibą Izby, jak ją  wówczas określano -  „bazą operacyjną”, było miasto Byd­
goszcz.4 Biuro mieściło się w prywatnym mieszkaniu bydgoszczanina, przed­
wojennego działacza sam orządu gospodarczego, Stanisława Cylkowskiego.

Z chwilą reaktywowania Izby Przemysłowo-Handlowej w  Gdyni, Minister­
stwo Przemysłu i Handlu negowało potrzebę powołania odrębnej Izby Przemy­
słowo-Handlowej dla Bydgoszczy i osobnej dla Gdyni. Zakładano utrzymanie 
układu przedwojennego, czyli: siedziba Izby w Gdyni, ekspozytura w Bydgosz­
czy. Na powyższy układ nie wszyscy działacze samorządu gospodarczego po­
zostałego wówczas województwa pomorskiego z siedzibą w Bydgoszczy, wy­
rażali zgodę. Głównym celem działaczy bydgoskich była walka o pełną suwe­
renność i powołanie własnej Pomorskiej Izby Przemysłowo-Handlowej.

Odbudowa struktur Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdym i jej Ekspozytury 
w Bydgoszczy trwała, według opinii Alojzego Melerskiego, do 31 maja 1946 r. Do 
tego bowiem dnia samorząd gospodarczy działał głównie w oparciu o siły i do­
świadczenie przedwojennych działaczy. Zmiany nastąpiły z chwilą zwołania pierw­
szego zebrania plenarnego gdyńskiej Izby Przemysłowo-Handlowej w sali Bydgo­
skiego Towarzystwa Wioślarskiego w Bydgoszczy. Dokonano wówczas wyboru 
pierwszego, po zakończeniu działań wojennych, prezesa Izby. Został nim prof. 
Tadeusz Ocieszyński, wykładowca Wyższej Szkoły Handlu Morskiego w Gdym.5 
Stanowisko wiceprezesa powierzono, zgodnie z wcześniejszymi ustaleniami, byd­
goskiemu działaczowi, organizatorowi Izby -  Stanisławowi Cylkowskiemu.

Legitymizacja władz Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni nie wyciszyła gło­
sów działaczy samorządowych z Bydgoszczy, domagających się powołania odręb­
nej Izby w tym mieście. W  dyskusjach na forum Izby podkreślano odrębność dwóch 
województw: gdańskiego i pomorskiego, inne cele i zadania samorządu gospodar­
czego w rejonie nadmorskim, a inne w pomorskim i kujawskim. Pierwszy oficjalny 
projekt w sprawie usamodzielnienia się Izby w Bydgoszczy, bydgoscy działacze 
zgłosili na posiedzeniu Radców Izby dnia 22 marca 1947 r. Wniosek powyższy stał
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się zaczynem  szerokiej akcji propagandowej na rzecz usamodzielnienia się Izby 
w Bydgoszczy. Zyskał on także aprobatę działaczy gdyńskich, którzy na plenar­

nym  posiedzeniu Izby Przem ysłow o-H andlowej, dnia 21 m aja 1947 r., poparli 
starania bydgoszczan o usamodzielnienie się. Przyjęto w tej sprawie stosowną 

uchwałę. Na je j mocy Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni przyznała pełną su­
werenność swojej ekspozyturze. Powołano w Bydgoszczy Pomorską Izbę Przemy­

słowo-Handlową.6 Stanowiska w sprawie decyzji Izby w Gdyni przyznającej suwe­

renność ekspozyturze w  Bydgoszczy nie zajęło Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu. Zapanował stan, który nowy, urzędujący prezes Pomorskiej Izby Przemysło­

wo-Handlowej w  Bydgoszczy, Stanisław Cylkowski, nazwał „milczącym przyję­

ciem  przez ministerstwo obecnego stanu do wiadomości”.7 Z „milczącą akcepta­
cją” ze strony ministerstwa spotkało się również kolejne pismo skierowane przez 

bydgoską Izbę Przemysłowo-Handlową dnia 9 lipca 1948 r. Oficjalnie, po raz wtó­

ry, informowano w nim  o powstaniu w Bydgoszczy samodzielnej Izby. Minister­

stwo Przemysłu i Handlu przerwało m ilczenie dopiero 13 grudnia 1948 r. Dono­
szono wówczas, że: „dotychczas wytworzony stan na terenie Izby (bydgoskiej) 

biorąc pod uwagę okoliczności, jakie dotychczas temu towarzyszyły, praktycznie 

nie da się cofnąć i Departam ent u znaje istn ien ie Izby jako stan „de facto” od­
suw ając „de iure” do czasu znow elizow ania prawa przem ysłow ego i wydania 

w zw iązku z tym odpowiedniego Rozporządzenia Rady Ministrów”.8 Uznanie 
Izby przez ministerstwo nastąpiło, zgodnie z jego podkreśleniem, wyłącznie na 

skutek zaistniałej sytuacji. Ta decyzja uznająca „de facto” Pomorską Izbę Prze­

mysłowo-Handlową w Bydgoszczy zakończyła prawie trzyletnią batalię o usa­

modzielnienie się samorządu gospodarczego województwa pomorskiego.

Pierwsze plenarne zebranie Pomorskiej Izby Przemysłowo-Handlowej w  Byd­

goszczy, działającej jako instytucja samodzielna od 21 m aja 1947 r., odbyło się 

zatem dopiero 30 grudnia 1948 r.9 W  tym dniu, działające już od 1 stycznia 1948 r., 

władze Izby zyskały „de facto” legitym izację ministerialną. W  skład władz Izby 
Przemysłowo-Handlowej w  Bydgoszczy wchodzili: Stanisław Cylkowski -  prezes 

Izby, Alojzy Melerski, Marian Kubica, Władysław Kuta -  wiceprezesi, Ja n  Nowa­

kowski -  dyrektor Izby.10 Strukturę wewnętrzną Izby tworzyło dziewięć kom isji: 
Polityki Gospodarczej (kierow ałjej pracami Alojzy M ilewski), Socjalno-Oświato- 

wa (Roman Kociurski), Handlu Zagranicznego (Edmund Kabaciński), Komuni- 

kacyjno-Żeglugowa (WładysławKuta), Podatkowa (Maksymilian Szukalski), Etyki 

Zawodowej (Alojzy Melerski), Finansowo-Budżetowa (W ładysławKuta), Budow- 

lano-Gospodarcza (Tadeusz W róblew ski), Rew izyjna (Edmund Kabaciński).
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Równocześnie w ramach Izby działały trzy sekcje: Przemysłowa (zarządzana 
przez Mariana Kubicę), Handlowa (kierowana przez Alojzego Melerskiego) oraz 
Żeglugi Śródlądowej (pracami jej kierował Władysław Kuta).11 W  styczniu 1949 r. 
przy Izbie Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy powstało Biuro Reklamacji 
Kolejowych i Porad Taryfowych. Łącznie w Izbie pracowały 24 osoby pobierające 
stałe wynagrodzenie: dyrektor, wicedyrektor, 9 pracowników referendarskich, 
8 pracowników kancelaryjnych, 5 pracowników fizycznych.12

Izba Przemysłowo-Handlowa w Bydgoszczy, podobnie jak wszystkie Izby 
w kraju, działała na mocy art. 26 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 15 lipca 1927 r. o izbach przemysłowo-handlowych (Dz. U. R. P. 
nr 45/1936 poz. 335), oraz w oparciu o opracowany przed wojną statut izby.13

Corocznie Pomorska Izba zobowiązana była do uchwalania własnego budże­
tu. Dochody Izby pochodziły z następujących dwóch źródeł: dotacji Skarbu Pań­
stwa oraz z rejestracji przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych. Stawki opłat 
rejestracyjnych uzależnione były od rodzaju przedsiębiorstw (wyróżniano: przed­
siębiorstwa handlowe, usługowe, przemysłowe) oraz od obrotów osiąganych przez 
dany podmiot gospodarczy. Po stronie wydatków umieszczano w budżecie na­
stępujące pozycje: wydatki osobowe, rzeczowe (utrzymanie nieruchomości, biu­
ra, zakup książek do biblioteki, podróże służbowe), organizacyjne (subwencje 
dla zrzeszeń przemysłowych oraz Związku Zrzeszeń Kupieckich), działalność 
oświatową i społeczną (organizowanie kursów, subwencje dla szkół), działalność 
gospodarczą (wydatki na koncesjonowanie handlu, rejestracja dokumentów).14

Terytorialny zasięg działania Izby obejmował województwo pomorskie. Dla 
sprawniejszego zarządzania terenem wyodrębniono w ramach województwa trzy 
delegatury Izby: w Grudziądzu, Toruniu i Włocławku. Istniały one do dnia 29 grud­
nia 1948 r. Na mocy rozporządzenia, traktowanego jako nieodwołalne, Minister­
stwo Przemysłu i Handlu zlikwidowało delegatury bydgoskiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej w  Toruniu, Włocławku i Grudziądzu.15 Był to pierwszy krok w kie­
runku całkowitej likwidacji samorządu gospodarczego w województwie pomor­
skim. Prośby działaczy bydgoskich o anulowanie decyzji ministerialnej zostały 

zbyte, podobnie jak w wielu innych wypadkach, milczeniem.
Samorząd gospodarczy w Polsce w postaci Izb Przemysłowo-Handlowych 

istniał zaledwie pięć lat od chwili zakończenia wojny. Likwidacja Pomorskiej 
Izby Przemysłowo-Handlowej z siedzibą w Bydgoszczy nastąpiła 28 czerwca 
1950 r. W  tym dniu odbyło się ostatnie plenarne posiedzenie Izby. W  pożegnal­
nym wystąpieniu, wiceprezes Izby Alojzy Melerski, stwierdził: „Zmiany poli-
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tyczno-społeczne, jakie przyniósł nam  okres powojenny, prąd czasu potężniej­

szy od ludzkich nawyknień (!) czy utartych system ów  życia gospodarczego, 

żywiołowe prawo ew olucji życia gospodarczo-społecznego dostosowane do 
nowych form ustrojow ych, odrzuca wszystko to, co jest zbędne, przestarzałe, 

a porywa wszystko i w szystkich dla wydobycia jak  najw iększej energii, dającej 

się wykorzystać z pożytkiem  dla kraju. Pięć lat m arszu ku socjalizm ow i dopro­

wadziły nas do rozstaju dróg, w  którym to punkcie rozchodzą się dotąd jeszcze 
wspólnie m aszerujące formy dawnego ustroju kapitalistycznego i obecnego 

socjalistycznego”.16 Sam orząd gospodarczy, prywatna inicjatywa gospodarcza, 

przegrały z doktrynami wprowadzanego w Polsce systemu gospodarczego opar­

tego na całkowitym  zniesieniu prywatnej w łasności środków produkcji. Pań­
stw o było  w yłącznym  regulatorem  rynku  i dystrybutorem  w szelk ich  dóbr 

i usług. W prowadzany w Polsce radziecki m odel socjalizm u odrzucał, czem u 

dano wyraz w trakcie narady w Szklarskiej Porębie, wszelkie narodowe drogi 
do socjalizm u. Ja k o  obow iązu jącą  przyjęto radziecką drogę do socjalizm u.

2. Działalność
Pomorskiej Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy

w latach 1945-1950

Izby Przemysłowo-Handlowe w  Polsce, w  1945 r., znalazły się w nowej rze­

czywistości gospodarczej i społecznej. Sytuacja polityczna kraju: „walka o wła­
dzę” i wprowadzenie po wyborach parlamentarnych z 1947 r. doktrynalnego so­

cjalizm u, opartego na radzieckich wzorcach, spychały Izby Przemysłowo-Han­

dlowe na margines życia gospodarczego. W ładze kom unistyczne traktowały je 

jako niewygodny w nowym ustroju gospodarczym relikt m ijającej bezpowrotnie 

epoki. Dlatego prawdopodobnie dla zachowania pozorów demokracji i dialogu 

ze społeczeństwem, pozostawiono je , traktując nie jak  partnera do rozmów, lecz 
wyłącznie jako fasadową instytucję. W  założeniu władz Izby Przemysłowo-Han­

dlowej m iały być „wydłużonym ramieniem Państwowej Komisji Planowania Go­

spodarczego”.17 Powierzono ich opiece obronę interesów prywatnego przemysłu 

i handlu, a ten sektor gospodarki z każdym rokiem ulegał uszczupleniu, wskutek 

reform gospodarczych i represji wprowadzanych przez władze. Dlatego baza spo­

łeczna Izb Przemysłowo-Handlowych z każdym rokiem słabła. W skutek ustawy 

o nacjonalizacji przemysłu, jako potencjalni członkowie Izby, odpadli przedsię-
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biorcy, którzy byli właścicielam i dużych i średnich zakładów, zatrudniający na 

jedną zm ianę powyżej 50 pracowników. Izby opierały się zatem prawie wyłącz­
nie na drobnych przedsiębiorcach i kupcach. Ta grupa zawodowa z każdym ro­

kiem również zm niejszała się. Gospodarka centralnie sterowana, wzorowana na 

radzieckim modelu socjalizmu, nie potrzebowała samorządu gospodarczego, któ­
ry wyrastał często na niewygodnego komentatora i recenzenta życia gospodar­

czego. Podejmowana przez władze marginalizacja Izb nie powiodła się. Wymknę­

ły się one je j spod kontroli. Działacze Izb -  przedwojenni przedsiębiorcy i kupcy 
-  doskonale orientowali się w sytuacji gospodarczej kraju, znali potrzeby lokal­

nej społeczności i potrafili w  racjonalny sposób bronić swoich poglądów. Tak 
było w wypadku prowadzonej na forum Pomorskiej Izby Przemysłowo-Handlo­

wej w Bydgoszczy dyskusji o kształcie ustrojow ym  przyszłej, dźw igającej się 

z gruzów w ojennych, Polski. W  wypowiedziach bydgoskich działaczy dominują 

opinie, w skazujące na potrzebę poszukiwania przez Polskę ustroju, który będzie 

stanowił kompromis pomiędzy kapitalizmem z wolnym rynkiem i nieograniczo­

ną konkurencją a socjalizm em , negującym wolny rynek i prywatną własność. 

Szukano rozwiązania trzeciego, pośredniego. W  trakcie dyskusji mówiono: „Pa­

nująca do niedawna doktryna liberalno-kapitalistyczna skazana była na zagładę 

ju ż w  m om encie narodzin, uznanej i cenionej obecnie, zasady gospodarki plano­
wej. Doktryna marksistowska, tam , gdzie została ustrojowo wprowadzona nie­

mal w  100%, obecnie procent ten redukuje. Życie zapewne stworzy samo nowe 

formy ustrojowe, gdyż żaden chaos czy dwoistość ustroju na dłuższą metę ist­
nieć nie mogą”.18 W toku dalszych dyskusji, działacze samorządu gospodarczego 

Pomorza i Kujaw, mówili o potrzebie zachowania w Polsce własności prywatnej. 

Powoływano się przy tym na argumenty natury historycznej. Stanisław Cylkow- 

ski, w  1946 r., na forum Izby mówił: „Do tych warunków, które w  pierwszym 

rzędzie m uszą być przestrzegane, zaliczyć należy silnie zakorzenione w psychi­

ce polskiej poczucie własności prywatnej (przy niemal pierwotnym przywiąza­

niu do ziem i elem entu włościańskiego, stanowiącego blisko 80%  ogółu ludno­

ści)”.19 Apelowano przy tym, aby: „teoretycy doktrynalni wystrzegali się odrywa­

nia swoich programów od konkretnej rzeczywistości i podłoża, na którym wszel­

kie reformy społeczne i gospodarcze m ożna realizować”.20 „Konkretna rzeczywi­

stość i podłoże” to w  rozumieniu działaczy samorządowych ogromna rzesza ak­
tywnych i tw órczych przedsiębiorców  pryw atnych, gotow ych do w spółpracy 

z nową władzą, pod warunkiem poszanowania ich praw własności. Wypowiedź 

ta była swoistą formą ostrzeżenia skierowaną pod adresem architektów gospo-
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darczych, najpierw z PPR, a potem z PZPR, wprowadzających nowy system go­

spodarczy. Posiadający ogromne doświadczenie i znajom ość rynku pracy, byd­

goscy działacze Izby, doskonale wyczuwali niebezpieczeństwo grożące Polsce z chwilą 
wprowadzania siłą, bez akceptacji społecznej, nowego ustroju -  socjalizm u wzo­

rowanego na systemie radzieckim. Obawiano się, jak słusznie potwierdziły to 

fakty z następnych lat, że nowy system, likwidujący wszelką własność prywatną, 
doprowadzi do wygaszenia zapału i energii przedsiębiorców i w konsekwencji 

zniszczy dorobek wielu pokoleń Polaków. Dlatego, aby uniknąć likwidacji pry­

watnego handlu i przemysłu, Izba bydgoska wzywała przedsiębiorców do pod­

porządkowania się nowej władzy, podejmowania z nią współpracy, dialogu i do 

udowodnienia j e j, że w ustroju socjalistycznym  m oże istnieć prywatna własność 

czynników produkcji.21 Dyskusja o kształcie ustroju gospodarczego Polski przy­

brała charakter panelowy, a władze niechętnie je j słuchały, skupiając się na reali­

zacji doktrynalnych zasad socjalizm u, przed którymi przestrzegała Izba.

Tabela 1

Liczba prywatnych przedsiębiorstw w województwie pomorskim w układzie
branżowym (stan z 1.01.1948 r.)

Branża Liczba przedsiębiorstw Liczba strukturalna

mineralna 31 3,3
metalowo-elektryczna 24 2,4
chemiczna 69 7,0
włókiennicza 25 2,5
papiernicza 22 2,2
poligraficzna 2 0,2
drzewna 64 6,5
skórzana 1 0,1
zabawkarska 5 0,5
spożywcza 713 72,5
konfekcyjna 5 0,5
budowlana 15 1,5
inne 8 0,8
Razem 984 100

Źródło: APB, IPH, sygn. 7.
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Podstawowym zadaniem, któremu starała się sprostać Pomorska Izba Prze­
mysłowo-Handlowa w burzliwych latach 1945-1950, było ochrona przedsiębior­
ców prywatnych i ich majątku przed nacjonalizacją. Zaznaczano jednak, że Izba 
nie m oże być „kancelarią adwokacką dla licznych żalących się podopiecznych”. 
Zarazem jednak z pełną determinacją brano w obronę tę grupę zawodową. Twier­
dzono, że prywatny przedsiębiorca zmuszony jest do zmiany przedwojennych 
przyzwyczajeń, i zamiast konkurować i doskonalić produkcję, je j jakość, musi 
śledzić i analizować wszelkie zmiany prawne i przystosowywać się nieustannie 
do zmieniającego się prawnego położenia jego firmy. Chaos prawny i sprzeczne 

decyzje nowych władz pochłaniały większość energii przedsiębiorców. Pisano, 
w maju 1949 r. na ten temat: „Na dalszy plan zeszła konkurencja, a coraz więk­
szego znaczenia nabiera um iejętność przystosowania się do obecnej polityki go­
spodarczej rządu i zarządzeń administracyjnych ściśle określających ramy, w ja­
kich przedsiębiorstwo ma pracować. Przedsiębiorca coraz więcej czasu musi po­
święcać na zaznajam ianie się z nowymi zarządzeniam i, m arżam i, cennikam i 
i sprawozdawczością”.22 Powstała sytuacja nie motywowała przedsiębiorców do 
aktywnej działalności gospodarczej, tym bardziej, że codzienna praktyka władzy 
odbiegała od litery prawa, które ta władza sam a stanowiła. Gąszcz przepisów 
i rozporządzeń nie był jedyną przeszkodą wpływającą na pesymistyczne nastro­
je  prywatnych przedsiębiorców. Drugim aspektem, który zdaniem pomorskich 
działaczy samorządu gospodarczego, obniżał sprawność działania i aktywność 

przedsiębiorców, była potęgująca się od 1945 r. „psychoza likw idacyjna”.23 
Powyższe zjawisko było w pełni uzasadnione. W  dyskusjach na forum Izby w 1949 r. 
podkreślano, że przemysł ma utrudniony dostęp do surowców, jest całkowicie 
uzależniony od dostaw i zamówień ze strony przemysłu państwowego i co istot­
ne, przemysł państwowy wyeliminował wolny rynek, swobodę konkurencji. Do­
datkowo podkreślano w maju 1949 r., że: „to, co dzisiaj nazywamy przemysłem 
prywatnym, to są pozostałości po zniszczeniach wojennych i przeprowadzonej 
nacjonalizacji przemysłu. Są to zakłady duże i małe, często nieodpowiednio wy­
posażone, najczęściej o przypadkowym zestawie maszyn i urządzeń”.24 W  trak­
cie zebrania plenarnego Pom orskiej Izby Przemysłowo-Handlowej odbytego 
w dniu 11 m aja 1949 r. w Bydgoszczy, wskazano na potrzebę sprawiedliwego 
rozdziału pomiędzy przedsiębiorców prywatnych i państwowych importowanych 
do Polski maszyn. Radca Izby, Tadeusz Zimniak, domagał się, aby Izba w tej kwestii 
zajęła twarde stanowisko negocjacyjne, bowiem przemysł prywatny, pozbawio­
ny maszyn, ulegnie samozagładzie. W  oficjalnych wypowiedziach plenarnych,
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dyskutanci unikali radykalnych stwierdzeń i oskarżania władz. Poprzez apele, 
petycje, skargi starali się przypominać o położeniu ekonomicznym prywatnych 

zakładów przemysłowych.
Pomorska Izba w Bydgoszczy proponowała Ministerstwu Przemysłu i Handlu, 

w grudniu 1948 r., wypracowanie nowej strategii wobec prywatnego przemysłu, wska­
zując, że powinien się on stać ogniwem pomocniczym i uzupełniającym produkgę 
przemysłu państwowego. Przedstawiono ministerstwu do rozważenia składający się 
z trzech punktów program ratunkowy dla przemysłu prywatnego. Proponowano 
w nim, aby: „1) przemysł państwowy stanowił poważnego odbiorcę produkcji pry­
watnej, 2) przemysł państwowy, jako dostawca kluczowych surowców, decyduje 
o istnieniu i rozwoju przemysłu prywatnego, 3) przemysł państwowy jest uprzywi­
lejowanym konkurentem we wszystkich dziedzinach przemysłu prywatnego”.25 

Nie chciano zatem wiele. Walczono o utrzymanie prawa własności do zakładów 
prywatnych, które legitymowały się często wieloletnią tradycją. Wykazano się przy 
tym zrozumieniem faktu, że w Polsce nie ma już powrotu do zasad liberalnej gospo­

darki z wolnym rynkiem i swobodną konkurenqą. Poszukiwano po raz kolejny 
kompromisu. Przedsiębiorcy Pomorza i Kujaw z pokorą przyjęli ustalenia centralne­

go planu gospodarczego dotyczące przemysłu prywatnego. Wyznaczał on dla tego 
sektora na rok 1949 pięcioprocentowy udział w  globalnej produkcji krajowej. W sto­
sunku do 1948 r. nastąpiło uszczuplenie wspomnianego wskaźnika o 0,5%.26

Tabela 2

Prywatne przedsiębiorstwa w województwie pomorskim 
w latach 1947-1950 (stan z 31.12.)

Rok 1947 1948 1949 1950

Liczba
zakładów 720* 680 475 326

Zatrudnienie 4039* 4165 3422 1091

Źródło: APB, IPH, sygn. 10, * APB, IPH, sygn. 2.

W iele uwagi i troski Pomorska Izba Przemysłowo-Handlowa w Bydgoszczy 

poświęciła drugiej ważnej grupie zawodowej -  kupcom. Położenie kupców pod 
wieloma względami przypominało sytuację prywatnych przedsiębiorców. Likwi-
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dacja prywatnego handlu na Pom orzu i Kujawach wpleciona była w ogólnopol­

ską ak c ję  „bitwy o handel”. Ju ż  u schyłku  1946 r. Stanisław  Cylkowski w do­

rocznym expose na forum Izby stwierdzał, że: „ (...) handel hurtowy prawie w cało­

ści koncentruje się w rękach przedsiębiorstw państwowych lub spółdzielczych. 

Hurtownie prywatne nieraz zm uszone są nabywać towar w hurtow niach spół­

dzielczych na równych warunkach z detalistą, sta jąc się w ten sposób zbędnym  

i kosztownym ogniwem łańcucha handlowego”.27 Prywatny handel hurtowy w wo­

jewództwie pomorskim zamarł, zanim „bitwa o handel” wkroczyła w swoją główną 

fazę. Likwidacja tego sektora gospodarki postępowała w następnych latach w rów­

nie szybkim tempie. Według danych, zebranych przez działaczy Izby w Bydgosz­

czy, w  ciągu jednego kwartału 1949 r. w województwie pom orskim  zlikwidowa­

no 30%  stanu przedsiębiorstw handlowych i usługowych. W yższy w skaźnik li­

kwidacji osiągnęło tylko województwo lubelskie. W skaźnik krajowy likwidacji 

wynosił w tym okresie 15%.28 Powyższe fakty były dla działaczy Sekcji Handlo­

wej Izby Przemysłowo-Handlowej niezrozum iałe i przerażające. Poszukiwali oni 
racjonalnych przyczyn tak znacznych likwidacji placówek handlowych na tere­

nie województwa pom orskiego. Dzisiaj trudno jednoznacznie określić, w jakim  

zakresie działacze Izby orientowali się w programie gospodarczym obozu, który 

po „cudach nad urną z 1947 r.” przejął władzę. Przecież strategia rozwoju gospo­

darki polskiej została jednoznacznie przesądzona przez Stalina. Nie było w  niej 

m iejsca na prywatną własność. Być m oże sądzono, że uda się zachow ać, choćby 

w szczątkow ej form ie, w łasność pryw atną, aby energia, z jak ą  działacze Izby 

w alczyli o ten  sektor gospodarki, n ie uległa zatraceniu.

Tabela 3

Przedsiębiorstwa handlowe w latach 1947-1950 w województwie pomorskim

Rok 1947 1948 1949 1950

Liczba
placówek

handlowych
8286* 6963 3747 3135

Zatrudnienie 13523* 11083 6075 5051

Źródło: APB, IPH, sygn. 10, * APB, IPH, sygn. 2.
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D ziałania Pom orskiej Izby Przem ysłow o-H andlow ej na polu obrony pry­

w atnego handlu detalicznego i hurtow ego, ze względu na n asilen ie represji 
w obec kupców , były zdecydow ane i odw ażne. Nie w ahano się w skazyw ać 
na to, że stan  kupiecki „znajdu je się na granicy sw ej psych iczn ej i finanso­

wej w ytrzym ałości, p rzekroczenie której oznacza sam olikw idację w arszta­

tu p racy”.29 Apelow ano o dop uszczenie kupców  na rów nych zasad ach  do 
hurtow ni państw ow ych, aby m ogli się tam  zaopatryw ać w niezbędne towa­
ry. T ym czasem  C entrale Handlowe Przem ysłu Państwowego faw oryzow ały 
sektor państw ow y i spółdzielczy. D yrektor C entrali Handlowej w Bydgosz­

czy  na zgłaszane postu laty kupców  o p otrzebie rów nego traktow ania pod­
m iotów  gospodarczych ośw iadczył, że w pierw szej k o le jn ości w tow ary de­
ficytow e zaopatryw ane będą sklepy państw ow e.30 Był to ja sn y  i zrozum iały 

sygnał dla kupców  -  kon ku ren cja  w handlu polega na odcięciu  od źródeł 

zaopatrzenia pryw atnych placów ek handlow ych. T ym czasem  handel uspo­
łeczn ion y  i państw ow y nie w yw iązyw ał się z głów nego zadania -  zaopa­
trzenia ludności w  n iezbędne towary. Kupcy znali przyczynę niedoboru  to­
warów w sklepach detalicznych. Według ich wyliczeń, przed wybuchem II w oj­

ny św iatow ej na Pom orzu i K ujaw ach, jed n a hurtow nia spożyw cza przypa­

dała średnio na około 20  sklepów , po w ojnie, u schyłku  1946 r., z powodu 
likw idacji hurtow ni pryw atnych, jed n a państw ow a hurtownia obsługiwała 

około 89 sklepów, czyli szacunkowo 63.955 mieszkańców.31 Podobnie, zdaniem 

kupców, nastąpiło rozregulowanie rynku z powodu likwidacji, w 1949 r., na Po­
morzu i Kujawach prywatnego handlu żywcem. Przejęcie całego skupu przez 
Centrale M ięsne i Sam opom oc Chłopską wywołało chaos i w tym sektorze 

gospodarki.32 Bezpardonowa „bitwa o handel” przybierała rów nież charakter 
propagandowej batalii. Pomorska Izba Przemysłowo-Handlowa zm uszona była 

do prostowania nieprawdziwych plotek, rozpow szechnianych przez pracow­

ników handlu u sp ołeczn ion ego i państw ow ego. Broniono kupców  przed 
oszczerstw am i m ów iącym i o św iadom ie w prow adzanej przez nich  drożyź- 

nie. W  wydanym u schyłku 1946 r. przez Izbę ośw iadczeniu w skazyw ano, że 

za 80%  wzrost cen  towarów na rynku odpowiada przem ysł państwowy, a nie 
kupiec, który „zm uszony je st przyjm ow ać m arże ustalane przez państw o”.33 
O szczerstw a, o czym  doskonale w iedzieli kupcy, m iały  w iększą siłę  nośną 

niż sprostow ania. D latego społeczeństw o z coraz w iększą n iech ęcią  odno­
siło się do tej grupy zaw odow ej, a to ułatw iało skuteczne likw idow anie pry­
w atnych placów ek handlow ych.

- 51-



Se k c ja  H andlow a P om orsk iej Izby Przem ysłow o-H andlow ej, w 1948 r. 

zap isała  na sw oim  k o n cie  sp ektaku larn y su kces. W ykazała ona, że  organy 

k on tro ln e , tzw. Sp o łeczn e K om isje K ontroli Cen przy Pow iatow ych, M ie j­

sk ich  i G m innych R adach N arodow ych, b ęd ące D elegaturam i K om isji Sp e­

c ja ln y ch , n ie zn a ją  obow iązu jącego praw a, a w szelkie d ecy z je  odn ośnie kar 

i up om nień  p o d ejm u ją  uznaniow o. Na te j podstaw ie sp orządzono re jestr  

u ch y b ień  K om isji K ontrolnych . Pow yższy dokum ent przedstaw iono D ele­

gaturze K om isji S p ec ja ln e j, która zm u szon a była w w ielu w ypadkach uznać 

ra c je  d zia łaczy  S e k c ji H andlow ej Izby .34 W  ten  sposób p rzedłu żano o kilka 

m iesięcy  d zia ła ln ość w ielu  pryw atnych sklepów . W ykazano zatem , z ja k ą  

aro g an cją  w ładze pod chod zą do sp o łeczeń stw a, p ow ołu jąc Sp ołeczn e Ko­

m isje , w których składzie znajdu ją  się osoby n ie zn a jące  prawa obow iązu ją­

cego w danej chw ili. Podkreślić należy, że zgłaszanie u chybień  do D elegatu­

ry Kom isji Sp ecjalnej wym agało dużej odwagi cywilnej ze strony działaczy Izby, 

którzy mogli sam i narazić się na szereg represji z  je j strony. W  okresie od lipca do 

grudnia 1947 r. Delegatura Komisji Specjalnej w Bydgoszczy nałożyła kary na 

1.287 osób. Z tej grupy karę obozu pracy wymierzono czterem  piekarzom , trzem 

w łaścicielom  sklepów spożywczych i dwóm właścicielom  sklepów z galanterią.35 

Kary pieniężne nałożono na: 915 firm handlowych, 197 firm rzem ieślniczych, 

159 firm spółdzielczych, 13 zakładów przemysłowych. Łączna suma kar pienięż­

nych wynosiła 19 .855 .100  z ło ty ch .36
Uwadze działaczy Izby bydgoskiej nie uszły również sprawy związane z za ­

m ieran iem  pryw atnego handlu zagranicznego. W skazyw ano w ładzom  ce n ­

tralnym  i w ojew ódzkim , że o d su n ięcie  pryw atnych  kupców  od handlu za ­

granicznego je s t m arnotraw ieniem  ogrom nego p oten cjału , który m ógłby pro­

cen tow ać w form ie, naw iązanych  często  przed w ojn ą, kontaktów  h an d lo­

w ych kupców  p olsk ich  z ich  zagran iczn ym i p artneram i. Ja k  p od kreślano, 

o b u stro n n e zau fan ie w  kon tak tach  m iędzynarodow ych je s t  podstaw ow ym  

elem en tem  fin a lizac ji w ielu  tran sak c ji. T y m czasem  polski ku p iec  n ie m oże 

prow adzić b ezp o śred n ie j w ym iany i p rzez to P olska u traci w iele rynków  

zag ran iczn y ch , na k tó ry ch  drobna w ytw órczość o b ecn a by ła  przed w ybu­

ch em  w ojny.37 Pom orska Izba przedstaw iła listę towarów, które je j zdaniem , 

w o jew ództw o p om orsk ie  m ogło z  p ow odzeniem  sprzedaw ać na zag ran icz­

nych  ry n k ach . W śród n ich  w ym ien iano : produkty leśn e , w tym  runo leśn e , 

w arzyw a i ow oce, n asion a  w yki z im ow ej, koniczyny, narzęd zia sto larsk ie , 

k tóre przed w o jn ą  odbierała  H olandia, sk rzyn ki do opakow ań, gw oźd zie .38
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Nie były  to produkty zaaw ansow anej tech n ologii. D ostrzegano jed n ak  m o ż­

liw ość sp rzedaży tow arów , k tóre  w danej chw ili zn ajd ow ały  zbyt. Była to 

n a jp ro stsza  droga zd oby cia  k ap ita łu  ze  źródeł zag ran iczn y ch , k tó ry  m ógł­

by pom óc w zaku p ie now oczesn ych  m aszyn  oraz urząd zeń  i p rzy czy n ić się 

do m o d ern izac ji pryw atnych przedsiębiorstw . Zapał i en erg ia , z ja k ą  dzia­

ła cz e  P om orsk ie j Izby m ów ili o p o trzeb ie  u ru ch om ien ia  pryw atnego h an ­

dlu zag ran iczn eg o , pozostaw ał w y łączn ie w sferze pragnień. „Żelazna kur­

ty n a”, iz o la c ja  p rzez im perium  sow ieckie państw  m u podporządkow anych, 

h andel ten  czyn iła  n iem ożliw ym . O tym  podstaw ow ym  p rob lem ie h am u ją­

cym  handel d z ia łacze  Izby  byd g oskie j m ów ić n ie  ch cie li, ch o ciaż  praw do­

pod obnie n ie był on im  obcy.
W  polu  zain teresow ań P om orsk iej Izby Przem ysłow o-H andlow ej w Byd­

g o sz cz y  zn a jd o w ały  się  ró w n ież  p ryw atn e p rzed sięb io rstw a tra n sp o rto ­

w e. W  celu  z ew id en cjo n o w an ia  tran sp o rtu  p ryw atn eg o , Izb a  w 1949 r., na 

p o le ce n ie  M in isterstw a K o m u n ik ac ji, p rzep row ad ziła  a n k ie tę  w śród w ła­

śc ic ie li  p rz e d się b io rstw  p rzew ozow y ch . W n io sk i p ły n ące  z n ie j b y ły  z a ­

sk o czen iem  dla d z ia łaczy  sam orząd u gospodarczego. O kazało  się bow iem , 

że  ten  rod za j d z ia ła ln o śc i g o sp o d arcze j zn a jd o w ał się  w zan ik u . N ie było  

w w o jew ód ztw ie p o m o rsk im  w 1949 r. du żych  i śred n ich  p rzed sięb io rstw  

tran sp o rto w y ch  p o s ia d a ją cy ch  k ilk a  sam o ch od ów . P o z o sta ły  n ie licz n e  

m ałe , d y sp o n u jące  je d n y m , dw om a sam o ch o d am i, a i tych  k o n d y c ja  ek o ­

n o m icz n a  b y ła  b ard zo  sła b a  z  pow odu b rak u  paliw a, z u ży cia  p o jazdów . 

D o m in u jąca  na ryn k u  p ryw atna firm a tran sp ortow a d y sp onow ała w y łącz ­

n ie  tab o rem  k o n n y m !39 O bsłu giw ała on a , z  pow odu sz cz u p ło śc i środków , 

lok aln y  ry n ek  i n ie  odgryw ała p rak ty czn ie  żad n ej ro li g o sp o d arcze j. U pań­

stw o w ien ie te j d z ied zin y  d z ia ła ln o ści g o sp o d arcze j b y ło  zatem  p ełn e .

W  1947 r. zakres zadań  P om orsk iej Izby  Przem ysłow o-H andlow ej u legł 

ro zszerzen iu  w sku tek naw iązania w spółpracy z d ziała jącym  w Bydgoszczy  

Z rzeszen iem  W ła śc ic ie li B arek  i H olow ników . G łów ną p rzyczyn ą, dla k tó ­

re j Z rzeszen ie  p rzystąp iło  do Izby, była  d ecy z ja  M inisterstw a K om u n ikacji, 

k tó re  w prow adziło przym usow y n adzór państw ow y nad pryw atnym  ta b o ­

rem  rzeczn ym . W  w yniku tego ro zp orząd zen ia  w ła śc ic ie le  b arek  n ie  m ogli 

dow olnie dysponow ać sw oją w łasn o ścią  i by li sk azan i na co ro czn e  um ow y, 

k tóre zaw ierała  z n im i Żegluga P o lsk a .40 W śród głów nych zadań , k tóre p o­

staw iła przed  so b ą  se k c ja  żeglugi śród lądow ej do re a liz a c ji, w ym ien iano: 

k ierow anie apeli do M in isterstw a K om u n ik acji o z n ies ien ie  przym usow ego

- 5 3 -



nadzoru nad taborem  rzecznym , dom aganie się w sparcia kredytem  w łaści­
cieli barek i holow ników , aby m ogli rem ontow ać swój m ajątek, w łączenie 
transportów  rzecznych  do ogólnopolskich planów transportu, a szczególnie 
prowadzenie koordynacji przewozów rzecznych z przewozam i kolejow ym i. 
Część z tych postulatów, sekcja żeglugi śródlądowej Izby Przemysłowo-Han­
dlowej zrealizow ała. W  1948 r. udało się uzyskać przydzielenie przez rząd 

w łaścicielom  barek 10 m ilionów  złotych kredytu na bieżące rem onty taboru 
rzecznego. W  następnym  roku, 1949, za sprawą interw encji bydgoskiej Izby, 
rozpoczęły się rem onty bocznic kolejow ych w portach rzecznych Wisły. Do­

wodem realizacji tego postulatu Izby, było oddanie do użytku w październiku 

1949 r., linii kolejow ej nadbrzeżnej w porcie rzecznym  w Toruniu.41 Pom i­
mo wielu petycji i nacisków , nie udało się zn ieść przym usow ego nadzoru 
państw a nad pryw atnym  taborem  rzecznym . Dlatego w łaściciele barek i ho­

lowników, byli praktycznie etatow ym i pracow nikam i Żeglugi Polskiej. Na­
stępował powolny, przeprowadzany w zakam uflow anej form ie, proces upań­

stw ow ienia tej sfery działalności gospodarczej.
Z transportem związane było działające od 1 stycznia 1949 r. przy bydgo­

skiej Izbie Biuro Reklam acji Kolejowych i Porad Taryfowych. Wśród przyczyn 
powołania biura wymieniano: potrzebę szczegółowej analizy szybko zm ienia­
jących się przepisów kolejow ych i taryfowych, wnoszenie reklam acji z tytułu 

błędnie obliczonych stawek przewozowych oraz udzielanie pom ocy prawnej 
podm iotom  gospodarczym  w przypadku zniszczenia lub zagubienia przesył­
ki przez kolej. Izba ustaliła, że biuro pobierać będzie opłatę w wysokości 20%  
uzyskanego od przew oźnika kolejow ego odszkodowania za zagubiony lub 

zniszczony towar.42 O tym, jak  ważną rolę odgrywało biuro, św iadczył fakt, 

że w ciągu niespełna półrocznej jego działalności rozpatrzono 170 reklam acji 
z listów przewozowych na sumę 400.000 złotych. U schyłku 1949 r. łączna suma 
uzyskana z tytułu reklam acji osiągnęła wielkość 750.000 zł.43 Interesujące jest 

to, że Biuro Reklamacji Kolejowych obsługiwało głównie przedsiębiorstwa pań­

stwowe, które oficjalnie nie zrzeszały się w Pomorskiej Izbie Przemysłowo-Han­

dlowej. Je st to niewątpliwy sukces Izby, która w ostatnim  roku działalności 

udowodniła, że pracowało w niej grono doskonale przygotowanych fachow­

ców -  działaczy samorządu gospodarczego. Do zadań biura zaliczano również 
prowadzenie rozmów z PKP w sprawie ustalenia letniego i zimowego rozkładu 
jazdy pociągów. Sugestie działaczy Izby często brano pod uwagę, bo lepiej niż 

m inisterialni urzędnicy, znali potrzeby lokalnego rynku.
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W  polu zainteresowań Izby bydgoskiej znajdowała się również sfera szkolnic­

twa i dokształcania zawodowego. Staraniem Izby, w 1945 r., w Chełm nie powstała 

pierwsza na tym terenie szkoła średnia -  Gimnazjum i Liceum Handlowe. Izba 

Przemysłowo-Handlowa była dla tej placówki organem prowadzącym i założyciel­

skim. W  szkole tej w 1949 r. uczyło się 126 uczniów i pracowało 15 nauczycieli. 

Nauka w tej placów ce była płatna.44 Inny charakter miała opieka nad dwiema 

szkołami: Liceum Drogistowskim w Bydgoszczy oraz Gim nazjum  i Liceum Han­

dlowym dla Dorosłych w Grudziądzu. Izba nie była dla tych placówek organem 

założycielskim. Je j rola sprowadzała się wyłącznie do wypłacania subwencji. Orga­

nem  założycielskim  dla Liceum  Drogistowskiego było Zrzeszenie Drogistów RP 

w  Bydgoszczy. Uczyło się w  niej w  1949 r. 197 uczniów. W 1948 r. zebranie walne 

Izby wyraziło wolę przejęcia pełnej odpow iedzialności za tę p laców kę. Na sku ­

tek  za leceń  i nacisków Ministerstwa Przemysłu i Handlu, decyzję tę w  1949 r. anu­

lowano. Nie przejęto szkoły, ale nadal wspierano ją  finansowo. Podobnie sytuacja 

przedstawiała się w wypadku drugiej szkoły -  Gim nazjum  i Liceum Handlowego 

dla Dorosłych w  Grudziądzu. Placówka ta istniała od 1946 r. i prowadzona była 

przez Zrzeszenie Kupców w Grudziądzu. Do szkoły tej w 1949 r. uczęszczało 150 

uczniów.45 Tu również odpowiedzialność Izby ograniczała się do wypłat subwencji.

D użo uwagi d zia łacze P om orsk iej Izby  p ośw ięcali na organizow anie kur­

sów  d o k sz ta łca ją cy ch . O grom ny n acisk  k ład zio n o  na ed u k a cję  p rzy sz ły ch  

kupców . Ju ż  w 1946 r. K om isja  O św iatow a Izby  dom agała się , aby w Byd­

g o szczy  zorgan izo w an e z o sta ły  k u rsy  d o k sz ta łca ją ce  dla kupców , p o n ie­

w aż: „ ( ...)  w iad om o b ow iem , że  e lem en t k u p ieck i, z w łaszcza  p ow ojenny, 

w y k azu je  ogrom n e braki pod w zględem  przygotow ania fach ow eg o”.46 Dla 

p rzed sięb iorców  w 1949 r. zorganizow ano cz tero m iesięczn y  kurs z zakresu  

p lanow ania i o rg an izac ji p rzed sięb io rstw  p rzem ysłow ych . Z a jęcia  o b e jm o ­

w ały zagadnienia zw iązane z ekonom iką i organ izacją  przedsiębiorstw , usta­

wodawstwa pracy, planowania produkcji. Kurs m iał dopom óc przedsiębiorcom  

w odnalezieniu się w  now ej, zagm atw anej rzeczyw istości prawnej i ekonom icz­

nej. W łaściciele barek i holow ników  żeglugi śródlądowej uczestniczyli w trzy­

m iesięcznym  kursie pośw ięconym  sprawom prawa wodnego i bezpieczeństw a 

żeglugi śródlądowej. Stałą praktyką było organizow anie p rzez  Iz b ę  tzw. w ie­

czorów  d y sk u sy jn y ch  p o św ięco n y ch  b ieżący m  zag ad n ien iom  ek o n o m icz ­

nym  i sp o łeczn y m : h ig ien a  pracy, praw o pracy, spraw y so c ja ln e , u p ań stw o­

w ien ie p rzem y słu . Do zad ań  Izb y  w zak resie  ośw iaty  n a leża ło  rów n ież  w y­

p łacan ie  styp endiów  n iez a m o ż n e j u cz ą ce j się  m łod zieży , organ izo w an ie
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praktyk w akacy jnych  dla uczniów  oraz przeprow adzanie egzam inów  z prak­

ty cz n e j nauki zaw odu.47

Nowa rzeczyw istość polityczna i społeczna zm uszała działaczy Pomorskiej 

Izby do włączania się do oficjalnej celebry świąt i uroczystości organizowanych 

przez władze kom unistyczne. W spierano również odezwy i deklaracje popierane 

przez rządzących. Do akcji, w  których uczestniczyła Izba, zaliczano: udział w ogól­

noświatowej akcji na rzecz pokoju, wspieranie akcji oszczędnościowej w  przem y­

śle i handlu, wzywano do zdecydowanej walki z analfabetyzm em , przygotowy­

wano założenia współzawodnictwa pracy, opracowywano plany szkoleń do pla­

nu 6-letniego, uczestniczono w  pochodach pierwszomajowych.48 Coroczny udział 

w propagandowych akcjach pozwalał Izbie na unikanie szeregu nieprzyjem nych 

represji i szkalunków ze strony władz. Nie był on poparty autentycznym  zaanga­

żowaniem  szeregowych działaczy Izby. W ynikał głównie z faktu, że nie chcieli 

być oni traktowani jako elem enty aspołeczne, przeciw ne, jak  to wówczas okre­

ślano, nowym ideom  i prądom społecznym .

Jed n o zn aczn a  próba ocen y  działalności Pom orskiej Izby Przem ysłow o- 

H andlow ej w Bydgoszczy (w łatach 19 4 5 -1 9 4 8  ekspozytury Izby P rzem ysło­

w o-H andlow ej w  Gdyni) w zaledw ie p ięcio letn im  okresie istn ien ia  -  1 9 4 5 - 

1950 -  n ie je s t m ożliw a. Do takiego stanow iska upow ażnia ocena sy tu acji 

p o lity czn e j, w  ja k ie j Izba działała. Okres „walki o w ładzę”, wprow adzania 

doktrynalnego socja lizm u  na w zór sow iecki, skazyw ał działaczy sam orządu 

gospodarczego, rep rezentu jących  pryw atny sektor w gospodarce, na ekono­

m iczny i p olityczny n iebyt. Zapew ne w iększość d ziałaczy Pom orskiej Izby 

Przem ysłow o-H andlow ej zdaw ała sobie spraw ę z  sy tu acji p o lityczn e j, w k tó ­

rej p rzyszło  im  działać, m im o to w obronę pryw atnych w arsztatów  pracy za ­

angażow ano w szystkie siły  Izby. Dlatego na je j koncie odnotow ać należy  suk­

cesy: podważenie kom petencji członków  Kom isji Specjalnych, pow stanie Biura 

R eklam acji K olejow ych, pow ołanie w strukturach Izby se k c ji żeglugi śródlą­

dow ej. Trudna do ocen y  w ydaje się postaw a członków  Pom orskiej Izby Prze­

m ysłow o-H andlow ej w obec w ładz. Poszukiw anie kom prom isu, nam aw ianie 

p rzedsiębiorców  do w spółpracy z now ą w ładzą nie p rzyniosło  spodziew a­

nych ustępstw  ze strony rządzących . A rogancja, z jak ą  odnosiło  się M inister­

stw o Przem ysłu  i Handlu w obec Pom orskiej Izby, uznającej ją  „de facto”, wyra­

żała pogardę w obec tych, którzy dążyli do porozum ienia. Pom orska Izba Prze­

m ysłow o-H andlow a, ja k  Izby w  całym  kraju , stała się u progu lat p ięćd ziesią­

tych  niew ygodnym  sym bolem  m inionej epoki, k tóry  m u siał u lec likw idacji
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w obec w prow adzania w P olsce w zorow anego na sow ieckim  system u gospo­

darczego. Sam orząd  gospodarczy, w  p o staci Izb Przem ysłow o-H andlow ych, 

m ógł odrodzić się dopiero z  chw ilą upadku PRL i system u socja listy czn eg o .

1 Archiwum Państwowe w Bydgoszczy (dalej: APB), Izba Przemysłowo-Handlowa w Bydgoszczy 
w latach 1945-1950 (dalej: IPH), sygn. 45.

2 M. Mazany, Izba Przemysłowo-Handlowa w Bydgoszczy i Gdyni w latach 1920-1930, [w:] Kronika 
Bydgoska, t. XXII, r. 2000, s. 25. Inne dokumenty zgromadzone w APB w aktach IPH sygn. 25 
podają, że Izba Przemysłowo-Handlowa w Bydgoszczy powstała w dniu 27.09.1875 r.

3 M. Mazany, op. cit., s. 39 (APB, IPH, sygn. 25. W dokumentach tych podaje się, że dzienna data 
rozporządzenia Ministerstwa Przemysłu i Handlu dotycząca likwidacji bydgoskiej Izby to data 
28.10.1933 r.).

4 APB, IPH, sygn. 10.
5 APB, IPH, sygn. 10.
6 APB, IPH, sygn. 7.
7 APB, IPH, sygn. 7.
8 APB, IPH, sygn. 7.
9 APB, IPH, sygn. 7, sygn. 10. Większość bydgoskich działaczy samorządu gospodarczego podkre­

ślała, że Izba Przemysłowo-Handlowa w Bydgoszczy samodzielność uzyskała już dnia 1 stycz­
nia 1948 r. Znając jednak perypetie związane z akceptacją Izby, wydaje się słuszne przyjęcie 
daty 30 grudnia 1948 r.

10 APB, IPH, sygn. 10.
11 APB, IPH, sygn. 7.
12 Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy za 1949 r. Maszynopis w posiadaniu 

Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy, sygn. 2956.1951.
13 Szerzej na temat statutu Izby: M. Mazany, op. cit., s. 27 i następne.
14 Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy za 1949 r. Maszynopis w posiadaniu 

Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy, sygn. 2956.1951.
15 APB, IPH, sygn. 7.
16 APB, IPH, sygn. 10.
17 Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy za 1949 r. Maszynopis w posiadaniu 

Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy, sygn. 2956.1951.
18 APB, IPH, sygn. 2.
19 APB, IPH, sygn. 2.
20 APB, IPH, sygn. 2.
21 APB, IPH, sygn. 7. „Izba w 1948 r. musiała umiejętnie godzić obronę interesów prywatnych z wymo­

gami życia nowego modelu gospodarczego i nowego ustroju politycznego. Izba jasno postawiła 
sprawę! Gospodarka prywatna może liczyć na utrzymanie tylko wtedy, jeżeli podporządkuje się 
centralnemu ośrodkowi dyspozycyjnemu, jakim jest państwo. Całą swoją roczną pracą wykazali­
śmy, że gospodarka prywatna może i umie, i chce pracować w ustroju socjalistycznym i tam, 
gdzie częściowa likwidacja sektora prywatnego była nieuchronną, dążyła Izba, aby ją przeprowa­
dzić z możliwie jak najmniejszymi stratami zainteresowanych osób”.

22 Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy za 1949 r. Maszynopis w posiadaniu 
Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy, sygn. 2956.1951.

23 APB, IPH, sygn. 7.
24 Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy za 1949 r. Maszynopis w posiadaniu 

Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy, sygn. 2956.1951; APB, IPH, sygn. 7.
25 APB, IPH, sygn. 7.
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26 Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy za 1949 r. Maszynopis w posiadaniu 
Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy, sygn. 2956.1951.

27 APB, IPH, sygn. 2.
28 Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy za 1949 r. Maszynopis w posiadaniu 

Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy, sygn. 2956.1951.
29 APB, IPH, sygn. 7.
30 Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy za 1949 r. Maszynopis w posiadaniu 

Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy, sygn. 2956.1951. „Co do przydziału towarów 
deficytowych oświadczono, że zasadniczo nie faworyzuje się jakiejś specjalnej kategorii sklepów 
z pominięciem sklepów prywatnych, jednakże w okresach, kiedy jest brak danych artykułów na 
rynku, Centrala zobowiązana jest zaopatrzyć najpierw swoje sklepy”.

31 APB,IPH,sygn. 1. „Wwojewództwiepomorskimjednahurtowniaprzypadaprzeciętniena 15.809miesz- 
kańców, albo też na około 61 sklepów detalicznych. O ile chodzi o hurtownie artykułów spożywczo- 
kolonialnych, to jedno przedsiębiorstwo przypada na 63.955 mieszkańców, względnie 89 sklepów deta­
licznych tej branży. W przedwojennej strukturze jedna hurtownia tej branży wypadała na około 
20 sklepów. A zatem liczba hurtowni najliczniej reprezentowanej branży spożywczej nie jest za wysoka”.

32 Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy za 1949 r. Maszynopis w posiadaniu 
Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy, sygn. 2956.1951.

33 APB, IPH, sygn. 1.
34 APB, IPH, sygn. 7. „IPH od samego początku rozpoczęcia działalności Komisji Kontrolnych we­

szła w kontakt z Komisją Specjalną w Bydgoszczy, by na bieżąco móc informować z jednej strony 
kupiectwo o polityce Komisji Specjalnej, z drugiej strony, by Komisję Specjalną informować, 
względnie zwrócić jej uwagę na uchybienia organów kontrolnych. (...) Starania Izby szły w kie­
runku odpowiedniego informowania Komisji Specjalnej o obowiązujących marżach zysku brut­
to, gdyż organa kontrolne nie zawsze orientowały się w tych zagadnieniach”.

35 Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy za 1949 r. Maszynopis w posiadaniu 
Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy, sygn. 2956.1951.

36 Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy za 1949 r. Maszynopis w posiadaniu 
Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy, sygn. 2956.1951. Z ogólnej sumy kar na po­
szczególne miasta przypadało: Bydgoszcz -  5.807.000 zł, Toruń - 851.000 zł, Włocławek - 990.000 zł, 
Grudziądz -1.116.000 zł, Inowrocław -1.765.000 zł, Chojnice - 282.000 zł, Chełmno - 596.000 zł, 
Chełmża - 629.000 zł, Nakło - 285.000 zł, Wąbrzeźno - 358.000 zł, pozostałe - 7.176.100 zł .

37 APB, IPH, sygn. 1.
38 APB, IPH, sygn. 1.
39 Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy za 1949 r. Maszynopis w posiadaniu 

Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy, sygn. 2956.1951.
40 APB, IPH, sygn. 44.
41 APB, IPH, sygn. 10.
42 APB, IPH, sygn. 7.
43 Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy za 1949 r. Maszynopis w posiadaniu 

Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy, sygn. 2956.1951.
44 APB, IPH, sygn. 25, Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy za 1949 r. Ma­

szynopis w posiadaniu Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy, sygn. 2956.1951. Cze­
sne w tej szkole do dnia 1 września 1949 r. wynosiło 480 zł. Z powodu wzrostu uposażeń nauczy­
cieli opłata wzrosła do sumy 800 zł.

45 APB, IPH, sygn. 25, Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy za 1949 r. Maszy­
nopis w posiadaniu Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy, sygn. 2956.1951. Szkoła 
w Grudziądzu w dniu 30 grudnia 1948 r. miała ulec upaństwowieniu, na prośbę mieszkańców 
Grudziądza i Kuratorium. Departament Szkolnictwa Zawodowego przy Ministerstwie Oświaty oświad­
czył, że szkoła przed 1 stycznia 1950 r. nie będzie upaństwowiona. W związku z tym zadłużoną 
szkołą nadal opiekowało się Zrzeszenie Kupców, które ratując szkołę przed bankructwem podnio­
sło czesne o 100%. Ograniczono również nabór do tej placówki zaledwie do dwóch klas.

46 APB, IPH, sygn. 2.
47 APB, IPH, sygn. 25.
48 Sprawozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy za 1949 r. Maszynopis w posiadaniu 

Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy, sygn. 2956.1951.
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